
Czasopismo San wychodzi w każdą, 
niedzielę.

Przedpłata
zamiejscowa: 

miesięcznie 50 ct. 
kwartalnie 1 złr. 35 „ 
półrocznie 2 „ 70 ,, 
rocznie 5 „ 40 „

w miejscu : 
miesięcznie 40 ct. 
kwartalnie 1 złr. 20 „ 
półrocznie 2 „ 40 „ 
rocznie 4 „.80. „

Numer pojedynczy 10 ct.
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SAN Cena ogłoszeń:

5 centów od miejsca jednego wiersza dro­
bnym. drukiem.

Przedpłatę zamiejscową i ogłoszenia
przyjmuje: f '

Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu, 
na Jsżeiu piętrze

Przedpłatę miejscową
Księgarnia Braci Jeleniów w Przemyślu.

Rękopisma nie zwracają gię.

czasopismo społeczno-ekonomiczne.
Nasze doświadczenie.

II.

Lecz daremne żądanie; żaden z tych ludzi 
sam nie ustąpi, bo żądza tytułu zbyt go zaślepia

Wyborcy powinni im odmówić swego zaufa­
nia ,i powinni ich usunąć, a poznać ich pomiędzy 
mnóstwem kandydatów autonomicznych nie tak 
trudno.

Mniej więcej na dwie kategorye można ich 
podzielić.

Do pierwszej zaliczylibyśmy ludzi, którzy 
ani wykształceniem, ani zdolnościami, ani pracą, 
wytrwałością lub sprężystością nie dorównują 
zaszczytowi, o jaki się ubiegają. Urodzenie, ma­
jątek lub stosunki towarzyskie, czasami szeroko 
rozgałęzioa parentela, a przy tem spory zasób 
nieuprawnionej ambicyi własnej nakłaniają ich 
do ubiegania się o zaszczyty, którym nie spro­
stają, i wieńczą ich zabiegi pomyślnym skutkiem

Ta kategorya dygnitarzy autonomicznych 
jest u nas nader liczną, jest jednak mniej nie­
bezpieczną, bo każdy może ich z łatwością po­
znać, pierwsza próba, jedno trzechlecie, demas­
kuje ich dostatecznie. Energię rozwijają oni tyl­
ko w czasie wyborów, urząd, to dla nich spo­
czynek na laurach, a sprawy publiczne w ich 
rękach idą w niwecz.

O wiele niebezpieczniejszą jest druga kate­
gorya. Składa się ona z ludzi istotnie zdolnych, 
pracowitych nawet, ludzi, któtzyby mogli i po­
winni być nader użytecznymi, nie są nimi je­
dnak, bo niepohamowana ambieya spać im nie 
daje, bo chcieliby mieć monopol zaszczytów, i 
jeżeli rozporządzają jakiemi takiemi środkami, 
zagarną wszystkie godności w swe ręce, a wsku­
tek tego ciężarowi włożonemu dobrowolnie na

swe barki sprostać nie mogą. Tacy ludzie posia­
dają po sześć, siedm,ośm najróżnorodniejszych za­
szczytów, a niechaj się w ich siedzibie utworzy 
jakieś nowe towarzystwo, jakiś nowy urząd, za­
raz ubiegają się o niego, i dzierżąc w swem rę­
ku tak rozległą władzę, z której w danym razie 
potrafią sprężyście korzystać, najczęściej wycho­
dzą zwycięzko z walki, — zaś czają się obra­
żonymi, poniżonymi, mszczą się nawet, jeżeli ich 
nie wybrano. I cóż stąd za skutki ?

Nawet Herkules nie podołałby tej pracy, 
jakiej się podejmuje taki dygnitarzowicz, pomimo 
całej zdolności i pracowitości więc nie może i 
nie robi nigdzie nic, jest najniedołężniejszym 
burmistrzem, najniedołężniejszym marszałkiem, 
jako poseł jest figurantem, jako prezes prowadzi 
każde towarzystwo powoli ale nieochybnie do u- 
padku.

Ograniczyć tych ludzi do pracy w jednym 
kierunku, jakiejby mogli podołać, i zrobić ich 
w ten sposób prawdziwie użytecznymi, jest naj­
częściej rzeczą niemożebną, — a gdzie się to nie 
da zrobić, toż lepiej zrzec się ich zdolności i 
pracy i usunąć ich od wszystkiego, bo inaczej 
posiadłszy bodaj jedno wpływowe stauowisko, po­
pracują znowu w tym samym kierunku i dla do­
godzenia swej bezmiernej ambicyi ze szkodą kra­
ju i społeczeństwa zagarną znowu wszystkie za­
szczyty i urzędy w swe ręce.

Powiedzieliśmy, że ten rodzaj jest niebezpie­
czniejszym, i rzeczywiście, nie łatwa z nim spra­
wa. Trudno poznać zwolenników jego, bo umieją 
się doskonale maskować, zwłaszcza w czasach 
wyborów, trudno ich usnnąć i pobić przy wybo­
rach, bo posiadają wpływy, — dwunastoletnie do­
świadczenie jednak, dokładny rachnek sumienia z 
kandydatami, powinny nam otworzyć oczy, a prze­
świadczenie, że jest źle i że inaczej nie będzie le­
piej, powinno nas związać solidarnie i zapewnić 
nam zwycięstwo.

Trzeci rodzaj naszych niezmordowanych kan­
dydatów ma z poprzednim tę cechę wspólną, że 
i jogo zwolennicy chcieliby wszystkie godności 
posiąść,' lecz ambieya własna, stoi -u- nich na dru­
gim planie, oni to czynią dla widoków osobistych. 
Poruczonego im urzędu używają oni nie tylko 
za środek, by ciągnąć bezprawne korzyści nie 
stojące z ich pracą w żadnym stosunku, by na­
pełnić swe kieszenie z szkodą dla społeczeństwa 
i jego interesów, z krzywdą dla wyborców. Naj­
rozmaitsi ludzie należą do tej kategoryi, jedni 
są mniej, drudzy więcej nieuczciwi, a jest ich 
niestety i krajowych i zagranicznych w naszym 
kraju dosyć. Czy przemawiać za tem, że oni 
szkodliwi, czy przemawiać za tem, że nie powin­
ni być wybrani ? Ustawa karna staje im często 
w drodze, a gdzie nie doszło jeszcze tak daleko, 
wyborcy sami powinni sobie poczytać za hańbę, 
jeżeli człowiek taki ośmieli się stanąć przed nimi w 
roli kandydata i marzyć o powodzeniu.

Porzućmy ten rodzaj ludzi, bo zbyt przykro 
o nich mówić, przejdźmy do kategoryi czwartej i 
ostatniej, na jakie podzieliliśmy ludzi szkodli­
wych naszej autonomii. Ta kategorya jest naj- 
muiej liczną, składa się z wyjątków, anomaliów 
prawie. Zaliczamy do niej wichrzycieli, niespo­
kojne duchy, istne zagadki człowieczeństwa, któ­
rzy, gdzie wejdą, nigdzie sami nic nie robią, 
lecz i innym nic robić nie dadzą, wszystko i 
wszystkich podejrzywają, wichrzą i wichrzą, i w 
ten sposób tamują wszelką pozytywną pracę. 
Czasami, lecz rzadko, bo nie lubią gruntownego 
badania, uda im się wykryć jakąś nieuczciwość, 
lecz i wtedy nie przyniosą pożytku, bo chwaląc 
się przed czasem i rozgłaszając sprawę z try­
umfem sami ułatwiają schwytaniu na uczynku 
ukrycie malwersacyi, bo biorą się do wszystkie­
go powierzchownie a z hałasem, i stąd mają to 
nieszczęście, że psują wszystko, czego się dot­
kną. Najczęściej jednak wykrywają oni zbrodnie,

JCoSZAŁKl OPAŁKI.

(Dokończenie).

Zdumiałem się nad trafnością pomysłu i czołem 
uderzyłem przed tak głęboką erudycyą. — Coby to za 
śliczna rzecz była, gdyby się dwie tak uczone i wy­
kształcone kobiety, jak moja znajoma i pani Olioina 
zeszły razem? — zazdrościła by nain niezawodnie i 
krakowska Akademia umiejętności.

O wielu i wielu rzeczach rozmawialiśmy później, 
czyli raczej ma piękna erudytka prawiła, a ja słucha­
łem z uwielbieniem, nie znajdując pod mą łysiną argu­
mentów na zbicie tak doraźnych dowodów, a gdym do 
Przemyśla powrócił, natychmiast postanowiłem uwia­
domić was piękne czytelniczki, byście, chcąc mieć po­
godę, najostrzej swym mężom, braciom, wielbicielom i 
przyjaciołom, do których ostatnich i mnie pozwólcie na 
stałe zaliczyć się, zakazały palenie tytoniu.

Wzmianka o wojskach przebywających obecnie w 
celu ćwiczeń w murach i po za murami naszego grodu 
przypomniała mi mszę połową, odprawioną w dzień i- 
mienin Najjaśniejszego Pana i połączoną z nią defiladę 
wojska, — dawno już w Przemyślu nie oglądaliśmy 
defilady konnicy a mianowicie ułanów, którzy dla nas 
Polaków zawsze mają urok nidźwykły, a choć ich teraz po 
mundurze nie rozpoznasz od dragonów i furwezów, to 
rogate ułanki i piki błyszczące zawsze chwytają za j

serce, a szereg dziarskich chłopaków na koniach, two­
rzy obraz miły i wdzięczny.

Równie pięknie wygląda artylerya połowa, wiozą­
ca owe mordercze narzędzia, pochłaniające za jednym 
wystrzałem dziesiątki ludzi, a te rurki wyglądają tak 
zgrabnie, tak spokojnie ciężą na swych lawetach, że ani 
byś się domyślał, co w nich za siła.

O piechocie zamilczam, gdyż to nasi codzienni 
znajomi, a więc i wystąpienie ich w paradzie nie robi 
takiego efektu.

Mamy zatem wszystkie gatunki broni w naszem 
mieście, a ponieważ pan Franciszek ze Starej poczty 
poreperował już popsute przez zimę forty, więc nieby 
nie brakowało, tylko to, ażeby nasz miły sąsiad z pół­
nocy uderzył na gród nasz; — dalibyśmy mu! —dali! 
— aź popamiętałby ruski miesiąc, —r ale ponieważ 
horyzont polityczny wcale nie licuje z horyzontem za­
chmurzonym nad nami, więc możemy spokojnie cieszyć 
się obecnością kapeli wojskowej w naszem mieście, bez 
obawy, by ona zagrała marsza do boju. —

Wojska zaś niech się tymczasem ćwiczą w zdo­
bywaniu fortów obsadzonych dwoma żołnierzami i w 
rozbijaniu kolumn złożonych z gefrejtera trzymającego 
chorągiewkę.

Ale, — ale, — przed paru dniami zdybałem pa­
na Agapita i dowiedziałem się od niego, źe po do­
świadczeniu zeszłorocznem Lembergierkę swą czytuje 
pilnie, ale w domu, — do wojny Anglików
z Zulusami nie doszedł jeszcze, a chcąc uniknąć 
wszelkich eventualności, ma zamiar czytać o niej w 
łóżku; — z tego powodu redakcya naszego pisma po­
stanowiła mnie wysłać na plac bojów nie krwawych.

Dla większego bezpieczeństwa zaopatrzyłem się 
w kartę legitymacyjną, którą przy wyborach oddać za­
pomniałem i uzbrojony w lunetę, puściłem się konno 
ku Bolestraszycom, gdzie rewia odbyć sie miała.

Po drodze zdybałem jednego ze znajomych mi 
oficerów, który nie mając służby, także się wybrał w 
drogę dla obejrzenia manewrów i jego uprzejmej grze­
czności zawdzięczam, że pojąłem znaczenie wszelkich 
kroków i obrotow strategicznych, bo nie służąc zbroj­
nie cesarzowi, do czego komisya asenterunkowa uznała 
mnie zupełnie nie zdolnym, ani o sygnałach, ani o 
markowaniu nieprzyjaciela wyobrażenia nie miałem.

Posuwając się za obrotami wojska, dojechaliśmy 
do karczmy, która poprzód była punktem szturmu i o- 
statecznie przez naszą dzielną piechotę wziętą została; 
— pod płotem okalającym tę karczmę spostrzegliśmy 
kaprala i dwóch żołnierzy leżących w pozycyi wygo­
dnej i częstujących się wódką z manierki; —zobaczy­
wszy mego towarzysza widocznie chcieli niepostrzeżen i 
uniknąć zetknięcia się z nami, czyli usiłowali dać dra­
paka.

Mój towarzysz wstrzymał ich jednak zapytaniem, 
co tu robią, — na co kapral salutując po wojskowemu 
odpowiada rezolutnie: „Panie lajtman ! melduję pokornie 
szo my markowali toju korczmu a koły nas wysztur- 
mowali, to my teper udajem marodęry".

Rośmieszyła nas ta śmiała odpowiedź a kazaw­
szy dać wódki, jako lekarstwa dla rannych, pojechaliś­
my dalej.

Lecz cóż wam prawić o manewrach, kiedy to 
rzecz czysto wojskowa, śliczny to wprawd zie obraz 



które istnieją li tylko w ich wybujałej wyobraźni, 
a szermierząc taką, bronią są istotnie niebezpie­
cznymi i dla ludzi, i dla instytucyi, i dla społe­
czeństwa, Zwróceni na innę drogę niektórzy z 
nich mogliby być użytecznymi, ale jest to prawie 
niemożebnem, bo trzebaby przerobić całą ich 
naturę, z którą się zrośli. Na szczęście rzadkie 
to typy, istnieją one jednak, a pod maską bezin­
teresowności i niepoślakowanej uczciwości umieją 
sobie nawet pozyskać zwolenników.

Óto przeszkody z pośród nas wzięte, które 
rozwojowi autonomii najwięcej szkodzą, oto lu­
dzie, których powinniśmy odsunąć od wszelkiej 
władzy i reprezentacyi, jeżeli ma być lepiej, je­
żeli chcemy zamarzyć o cichej, niezmordowanej i 
skutecznej pracy około dobra kraju.

Sprawy miejskie.
Jakkolwiek nasza rada miejska nie z młokosów zło­

żona, lecz z ludzi poważnych i wytrawnych a niestrudzo­
nych, jakkolwiek nasi pp. radni nie pocą się tak po ca­
łych dniach, jak nasi studenci, bo tylko kiedy niekiedy 
zejdą się na krótkie posiedzenie i na tem prawie koniec 
ich pracy, jakkolwiek sprawy miejskie wymagają ciągłej 
pieczy i wakacyi w sprawach zarządu i dobra miasta nie 
ma i być nie może, to przecież nasza rada miejska z nie­
znanych nam powodów, może z uszanowania dla rady szkol 
nej i ustaw szkolnych, pilnie w tym roku obchodziła wa- 
kacye. Z 1 września zjechała się młodzież szkolna, sądzi­
liśmy więc i pocieszaliśmy się nadzieją, że odtąd i pp. 
radni na każde zawezwania burmistrza sig stawią, zasiądą 
swe miejsca i z podwojoną gorliwością wezmą się do pra­
cy. Ciągłe posiedzenia w sekcyach i komisyach, by wyro­
bić zaległości, żarliwe narady na posiedzeniach rady, ruch 
i praca we wszystkich kierunkach, oto obraz naszej rady, 
jakiśmy sobie tworzyli. Na czwartek dnia 11 b. m. go­
dzinę 5tą po południu zwołano posiedzenie rady. Niebo 
sprzyjało zwierzchności i miasta, bo deszcz nie pozwalał 
iść na wieczorną przechadzkę, spieszmy na posiedzenie. 
Ba, kiedyż posiedzenia nie ma!

Burmistrz, wiceburmistrz i kilku radnych, przewa­
żnie referentów sekcyj, i mnóstwo, całe stosy aktów cze­
kających załatwienia, wszyscy chodzą zniecierpliwieni po 
sali, wypatrują przez drzw; i okna, czy tam gdzie nie 
widać jakiego raduego. Referenci z żałością spogląda­
ją na swe referaty, które znowu pójdą ad akta, drżą na 
myśl o naleganiach i utyskiwaniach stron wyczekujących 
załatwienia swych spraw, woźny magistratualny zadysza­
ny biega od domu do domu, zaczepia ludzi po ulicach, 
„czyś Fan nie ralny, proszę na posiedzenie, bo panowie 
czekają/' oto obraz posiedzenia naszej rady 
miejskiej. Czekano du godziny 63|4) i zgadnijcież, z 
jakim skutkiem? Oto na 36 mężów ubiegających się o go- 
daość radnego i wybranych zjawiło sig 15, mówię piętna­
stu wszystkiego, — krótko mówiąc pos.edzenie dla braku 
kompletu nie przyszło do skutku. Sprawy nie cierpiące 
zwłoki postanowiono załatwić obiegowo, reszta musi cze­
kać lepszych czasów.

Panowie radni rozeszli się do domów, chodźmy i my 
podumać o losąch naszego biednego miasta, które ma ta- 

dla niefachowego, gdy artylerja obsadziwszy wzgórza, 
razi ogniem kolumny piechoty, — po bokach roty ty- 
1'alierskie posuwają się ku działom a wsparte dzielną 
szarżą konnicy, z bagnetem w ręku, zdobywają działa 
wśród głośnego hurra!

Wspaniały to widok, jednak tylko w czasie po­
gody a me wtedy, gdy deszcz leje się za kołuierz, a 
więc, dość tej materyi.

Lwowianie to strasznie zazdrośny ludek, bo jak 
to ze wspomnianych na wstępie korespondencyi wyczy­
taliście, zazdroszczą nam mleczarni, snu w chłodzie 
drzew cienistych a najbardziej kąpieli w banie, — a to 
prawda, że te kąpiele Sanowe są wielką przyjemnością 
i wygodą dla nas, — cóz jednak z tego, — kiedy ich 
lego lata używać nie możemy.

Pomimo to każdy z nas czuł się zaniepokojonym, 
widząc owego poranku pływalnię wojskową uniesioną i 
osiadłą na moście prowizorycznym a to tem bardziej, 
ze juz zaczęto ją lozbierać a więc mieliśmy przed sobą 
smutną perspektywę, źe i resztę ciepłych mu będziemy 
musieh obejść się bez komfortu kąpieli w pływalni i 
używać tejże w ciasnych i niewygodnych dla pływaczy 
łazienkach prywatnych.

Tę obawę usunął energicznem wystąpieniem tu­
tejszy komendant fortecy jen. por. pan K. — gdyż 
wstrzymawszy dalsze rozbieranie pływalni, po opadnięciu 
wody kazał ją iiapowrót ustawić i oddać uo użytku; — 
jemu więc zawdzięczamy, że w następujących kilku 
dniaoh pogodnych, mogliśmy wykąpać się, wygodnie, a 
postępowanie pana K. zasługuje na wszelkie uznanie, 
fco dówodai; zależy mu na dogodzeniu słusznym wy­

| kich ojców. Nie, ha Boga! to zbyt smutne, zamknijmy le- 
i piej oczy na ten obraz, a otwórzmy je dopiero podczas 
przypadłych wyborów, przypatrzmy się, jak to ci sami 

i panowie radni, którzy nawet na posiedzenia chodzić nie 
chcą, ubiegać się będą o ponowny wybór, posłuchajmy, co 

| to oni swoim wyborcom będą obiecywać, byle dostać upo- 
ważnienie do uprzywilejowanego próżnowania około dobra 

| ojczyzny! Wszak to zabawniejsze, nie prawdaż, to nawet 
j ciekawe studyum dla psychiatry.

Nie zginiemy, skoro mamy takie filary, takie ofiary 
naszego ustroju autonomicznego, a byle wybory były czę­
sto, to założymy osobne archiwum z obiecanek kandy 
dackich, i będzie nam dobrze!

Tymczasem zaś niech się publiczność nasza nie dzi­
wi, że od kilku, czy nawet kilkunastu numerów pisma 
naszego nie ma sprawozdań z posiedzeń Rady, które poda­
wane wiernie bawiły i dziwiły naszych czytelników. 
Sprawozdania takie możnaby wprawdzie napisać z fanta- 
zyi i byłyby one może prawdopodobne — lecz prawdziwe- 
mi nie mogliśmy dotąd służyć — dla braku posiedzeń.

Kronika.
— Adres dla J. I. Kraszewskiego będzie od daia 

dzisiejszego począwszy wystawionym na widok publiczny 
w tutejszym magistracie w godzinach urzędowych. Wstęp 
bezpłatny. Podpisy nań zbierać się będą od wtorku po­
cząwszy, a zbieraniem zajmują się delegaci. Do podpisa­
nia uprawnionemi są tylko osoby, które bądź złożyły już, 
bądź złożą datek jakiś na cel obchodu jubileuszu.

— Do pewnego adwokata przyszedł rzeżnik z 
zapytaniem, czy za szkodę wyrządzoną przez psa, można 
tegoż właściciela do odpowiedzialności pociągnąć?

— I owszem, odrzekł adwokat, jeżeli tylko Pan 
wiesz, kto właścicielem.

— Więc proszę mi zapłacić trzy złote, gdyż Pań­
ski pies zrobił mi na tyle szkody.

— Dobrze, zechcesz Pan zatem dopłacić tylko siedm 
złotych, bo u mnie za poradę prawną płaci się dziesięć, 
odrzekł nie zmieszany adwokat.

— Dyrekcya kolei Karola Ludwika obniżyła 
ceny jazdy do Jarosławia ze wszystkich stacyi swoich na 
wystawę pszczelniczo ogrodniczą mającą się tamże odbyć 
w czasie od 18 do 21 b. m.

Chcący korzystać z tego zniżenia cen winni się za­
opatrzeń w karty legitymacyjne wystawiane przez ko­
mitet.

Zniżenie wynosi na kartach 2giej klasy 33’|t% a 
na 3ciej klasy 50 7o.

Od przedmiotów wystawianych — niewyłączając ży­
wych królików w klatkach — opłaca się całą należytość 
za przywóz do Jarosławia. Po skończonej wystawie wra­
cające przedmioty przesyłać można koleją bezpłatnie.

Należy się tylko zaopatrzyć w odpowiednie poświad 
czenie komitetu wystawy.

Z tego obniżenia taryf korzystać można w czasie 
od dnia lOgo aż po koniec września.

— Rozpowszechnienie broszur socialistycz- 
nych. W zeszłym miesiącu dwukrotnie zdarzył się wy­
padek, że spostrzeżono nieznajomego podróżnego, który z 
okien wozu drugiej klasy pociągu pospiesznego, pomiędzy 
Lwowem a Złoczowem wyrzucał broszury w znacznej ilo­
ści exemplarzy.

Broszura ta nosi tytuł „La cause generale1 — „Ob

maganiom publiczności, na co rzadko który z wyższych 
panów wojskowych zważa.

Budowy wspaniałych gmachów, galerje obrazów, 
wspaniałe festyny, teatra i koncerta dostarczają kores­
pondentom stolicy nieprzebrane masy materjału do 
pisania, — u nas inaczej! — budowy naszego pana 
budowniczego miejskiego przejmują zamiast podziwie 
niern —- przestrachem, galerja obrazów na murze O. O. 
Reformatów błyszczy wprawdzie jaskrawością kolorytu, 
na wzmiankę jednak zasługuje chyba z tego względu, 
że staje się zawadą na chodniku a festyny urządzane 
na naszym zamku tak są znane, źe i wróble przestały 
o nich swistać na dachu. — Co się tyczy widowisk 
publicznych, to mieliśmy w zeszłą niedzielę przed 
stawienie amatorskie straży ogniowej ochotniczej, które 
pomijając grę amatorów, bo ta jest rzeczą specjalnych 
recenzentów, odznaczało się pustemi ławkami,— za to 
w hotelu przemyskim jakaś Kaśka wiedeńska podziwia­
ną jest przez lubowników Tingel — tanglu w sali 
przepełnionej: tóż samo łaskawego przyjęcia doznają w 
w budzie na placu przed Reformatami urządzone przed­
stawienia zdobycia Strasburga i śmierci Cesarza Ma- 
ksymiljana, nie ustępujące w niczein naszy ni szopkom 
w Boże narodzenie, a muzyka grająca niezmordowanie 
umila sąsiednim mieszkańcom całe wieczory w sposób 
zaiste nadwerężający nawet cierpliwość głuchych.

Jesteśmy więc na drodze do rozruszania się, czas 
ogórkowy mija, a niech tylko pogoda dopisze, to ręczę, 
że w jesieni odwetujemy sobie nudy dżdżystego lata.— 
Qni vivra — verra !

szczeje djeło1- wyszła w Genewie w moskiewskim języku 
i pisaną jest w duchu soeialno-rewolucionistycznym.

Skutkiem tego zawezwało Namiestnictwo dyrekcyą 
kolei, by na przyszłość organa kolejowe baczną uwagę 
zwracały w tym kierunku, a w danym razie zawiadamia­
ły władzę o zaszłym wypadku. —

Sprawcy podobnych czynów mają być przez służbę 
kolejową przytrzymani i władzy dostawieni. —•

Zwracamy na tę okoliczność uwagę podróżującej pu­
bliczności.

Nic bowiem obecnie łatwiejszego, jak być pociągnię­
tym do odpowiedzialności za wyrzucenie przeczytanej ira- 
zety, lub kawałka papieru służącego na owinięcie wik­
tuałów!

— Nie złe wyobrażenie o doniosłości wzroku 
ludzkiego posiada ktoś, umieszczający już po raz wtóry 
w oknach drugiego piętra narożnego domu w Rynku i u- 
licy franciszkańskiej kartkę oznajmiającą drobnem pismem 
jakieś ogłoszenie.

Wątpimy by się znalazła gdzie w świecie para ócz, 
któraby na taką odległość odczytać była zdolną, o co się 
właściwie rozchodzi ogłaszającemu.

— W Towarzystwie dramatycznem odbywają 
się od tygodnia próby z 5cio aktowego dramatu Bolesła- 
wity .Trzeci Maj“ i przygotowywują liczne kostiumy dla 
20 mężczyzn grających i kilkunastu statystów.

— Suuin Clligue! Przed trzema tygodniami ska­
rżyliśmy się, iż chodnik z płyt trembowelskich dano tyl­
ko w części ulicy Franciszkańskiej. Zawstydzono nas, 
gdyż nietylko że skończono chodnik w całej długości, lecz 
obecnie położono go juź do połowy długości ulicy Lwow­
skiej. Nie potrzebujemy podnosić jak korzystnie wpłynie 
to ulepszenie na ułatwienie ruchu w ulicy tej — byle tyl­
ko zabraniano roztasowywać się z całemi rodzinami i 
wszystkiemi manatkami po chodnikach, bo i płyty trembo 
welskie nie pomogą nam.

— Nasza Rada miejska, jak się dowiadujemy, 
uchwaliła obiegowo jednorazowy datek w kwocie 100 zl. 
w. a. na fundacyę pomocy naukowej imienia J. I. Kra­
szewskiego. Również w ten sam sposób uchwaliła wysłać 
z swego ramienia na obchód jubileuszu J. 1, Kraszew­
skiego w Krakowie osobną delegacyę, do której wybrano 
burmistrza Dra Waygarta i Dra Łobaczewskiego, z tem 
nadmienieniem, źe inni radni, którzyby z własnej chęci w 
obchodzie Krakowskim brali udział, mogą się do powyż­
szej delegacyi przyłączyć.

Już dawniej donieśliśmy, że Dr. Waygart został 
również przez tut. komitet jubileuszowy na delegata wy­
branym; wskutek ponownego wyboru z łona rady miejskiej, 
który to wybór jako burmistrz miasta musi przyjąć, złoży 
on mandat delegata komitetu i wskład tej delegacyi wej­
dzie jeden z zastępców.

— Fenomenalnie tłusta dziesięcioletnia dziew­
czynka ukazuje się w Saratowie. Waży ona . . . 418 . 
funtów. Od kilku miesięcy wozi małą tłuściochę po mia­
stach Cesarstwa jakiś przebiegły przedsiębiorca, płacąc za 
to matce dziewczyny po 70 rubli miesięcznie.

Mała koleją musi jeździć towarowemi wagonami, bo 
we drzwi pasażerskich wagonów nie może się zmieśćić.

Przedsiębiorca zamierza fenomenalną dziewczynę ob­
wozić po całej Europie.

— Gwiazda przemyska, Stowarzyszenie ręko­
dzielników, obchodziło b września uroczystość święcenia 
sztandaru, a wprawdzie szumny program okroiło nielito- 
ściwie Namiestnictwo wzbraniając pochodu do kościoła i na- 
powrót ze sztandarem, pomimo to oalośc wypadła dobrze.

W wilię uroczystości przyjmował komitet gości: Gwia­
zdę lwowską, która w kilkadziesiąt członków ze sztanda­
rem przybyła, Stryjską, Stanisławowską i Tarnowską; kor- 
poraeye te poprzywoziły w darze solenizantce bogate i gu­
stowne szarfy. Wieczorem tego dnia na uczczenie gości 
odbył się w lokalnościach stowarzyszenia wieczorek z 
tańcami, gdzie do rana ochoczo się bawiono.

Uroczystość poświęcenia odbyła się 8 b. m. około 
południa w zabudowaniu Gwiazdy, dokonał jej ks. kano­
nik Łękawski wśród licznie zgromadzonych członków i 
gości. Rodzicami chrzestnymi byli pp. Dr. Waygart Prezes 
stów. Giazdy, Monne Inżynier starszy kolei Karola Lu­
dwika i Majer Sekretarz stów. Gwiazdy Lwowskiej i pa­
nie Gamska, Dereniowska i Dornwaldowa. Po pięknej 
moWie ks. kanonika Łękawskiego i po dokonanym obrzę­
dzie nastąpiło sute śniadanie na którem toastów było 
bez liku.

Popołudniu dnia tego odbył się ua górze Zamkowej 
festyn połączony z loteryą fantową i przedstawieniem 
amatorskiem. O loteryi fantowej i festynie trudno nowe­
go coś pisać, było to mierne odbicie poprzedników; przed­
stawienie amatorskie składało się z „Recepty na trychi- 
ny“ i „Błażka opętanego" Anczyca,a szczególnie ta osta­
tnia komedyjka odegraną była wyśmienicie.

— W niedzielę 14. bm. w Sali pod Opatrzno­
ścią odbędzie się koncert p. Róży Ziętkiewicz, znanej 
śpiewaczki, o której przybyciu donosiliśmy już dawniej: 
z łaskawym spółudzialem dyrektora Towarzystwa muzy­
cznego p. L. Dietza i pp. S. i M. program jest obfity i 
nader urozmaicony; spodziewamy się zatem licznego udzia­
łu publiczności zwłaszcza, że już od dawna niemieliśmy 
żadnego koncertu. Początek o godzinie 7’|t

Przed południem p. Z śpiewać będzie podczas na­
bożeństwa w tutejszej katedrze łacińskiej.

Nowy Wydział powiatowy przemyski na posie­
dzeniu 9 b. jn, objął już zarząd i uchwalił wysiać z gro« 



na swych członków deputacyę na jubilezsz J. I. Kra­
szewskiego do Krakowa. Delegowani są: Dr. Waygart 
Walery, Dr. Ziemiański Leon i Nowosielecki Zenon.

— Dzienniki Warszawskie zamieściły w spra­
wie jubileuszu J. 1. Kraszewskiego w Krakowie nastę­
pujący artykuł:

„Nadesłany nam do ogłoszenia program uroczystości 
mających się odbyć w końcu b. m. w Krakowie, nie mato 
uas zadziwił. Zdawałoby się, iź komitet Krakowski nie 
dosyć jawno zrozumiał znaczenie, jakie społeczność nasza 
do uroczystości tych przywiązać zamierzyła, oraz naturę 
tak powszechnego we wszystkich zakątkach udziału w 
objawach czci dla zasłużonego pisarza polskiego, lub też 
że zrozumiawszy to wszystko, komitet pragnął ogólne to 
zainteresowanie się zużytkować w widokach partykularzem 
tchących. Cóż bowiem znaczy to powiązanie jubileuszu 
Kraszewskiego z inauguracyą „Sukiennic-4? Nie wątpimy, 
że Sukiennice odnowione dużo się przyczynią do uświet­
nienia fizoguomii miasta Krakowa, i źe serce nie jednego 
mieszczanina Krakowskiego żywiej zabije na myśl, jak 
dalece ogromny ten gmach zamiast szpecić, przyczyni się 
do ozdobienia rynku Krakowskiego; ale nie każdy z nas 
jest civis romanus i tak gorąco tym przedmiotem przejąć 
się zdoła.

„O tem snąć komitet Krakowski zapomniał i pro­
gram swój w granicach Diezbyt obszernego widnokręgu 
miejscowego sformułował. A może na dnie tego sformuło­
wania tkwi owa niedocieczona i nieprzystępna dla ogółu 
ministeryalność w którą czasem każą nam ślepo wierzyć 
jako w kwintessencye rozumu stanu. Co do nas, jeżeli 
mamy brać udział w zamierzonych uroczystościach, to 
winniśmy objaśnić komitet Krakowski, że przy całem 
współczuciu dla Sukiennic pozostawimy je na oboczu, i 
wyłącznie będziemy mieć na celu oddanie czci Kraszew­
skiemu. Taka była od początku myśl spółeczności naszej, 
i do przeistoczenia tej myśli my ręki nie przyłożymy1'.

— Tydzień zamieszczając powyższe uwagi oddaje 
im słuszność, my z swej strony to samo musimy uczynić

— Dochodzą nas '■'rozliczne zażalenia na złą 
kuchnią i obsługę w restauracyi kolejowej, a zarazem 
prośba, aźebyśmy poruszyli tę sprawę. Restauracye na kolei 
Karola Ludwika, to podobno rodzaj monopolu oddanego je­
dnej wielkiej rodzinie mającej taki wpływ, iź nic nie 
pomagają skargi od czasu do czasu pojawiające się w 
dziennikach, jak np. na restauracyą w Podwołoczyskach. 
Kuch osób na tej kolei jest bardzo silny, więc restauracya 
kolejowa ma wszelkie warunki bytu i może przy dobrycli 
chęciach zaspokoić wymagania pobliczności. Tutejszy re­
staurator jest osobiście znanym jako człowiek grzeczny, 
sądzimy więc, iż tych kilka słów wystarczy do pobudzenia 
jego czujności i że nie będzie potrzeba na to tylu skarg, 
ile na restauracyę Podwołoczyską, aby usunąć złe popeł 
niane przez służbę nie dozorowaną dostatecznie. P. K. 
winien jednak zająć się szczerze restauracyą, co nie 
wątpimy źe nastąpi.

— Prośba do policyi. Podróżnych przybywających 
keleją nagabują setki różnych faktorów, oberwusów tra­
garzy itp. Ten zachwala swój hotel, ten swego doróż- 
karza, ten chce odnieść rzeczy do miasta, szarpią więc 
podróżnego nie pozwalając mu ruszyć się krokiem. Prosi­
my więc o to, aby policyant stójkowy wdawał się w to i 
odpędzał hałastrę natrętną, nie pozwa.ając jej wystawać 
we drzwiach wchodowych i sieni dworca.

— Na liczne zapytania podajemy do wiadomości 
czytelników, iż wystawa obrazu Matejki „Bitwa pod 
Grunwaldem*'  we Łwowio potrwa jeszcze około 10 dni. W 
każdym razie radzimy osobom życzącym sobie obraz oglą 
dać, aby się nie ociągały na ostatni czas, gdyż wtedy 
zapewne będzie największy ścisk i nie będzie można 
tego olbrzymiego dzieła obejrzeć dokładnie.

Na pokrycie kosztów obchodu 50 letniego jubileuszu 
J. I. Kraszewskiego, uproszeni przez komitet wykonaw 
czy delegaci do zbierania dobrowolnych składek nadesłali 
następujące kwoty: Wny. Antoni Bielski z Chyrowa 2 zł. 
Wny. Kędzierski z Felsztyna 7 zlr. Wny. Bośniacki z 
Dobromila 22 zł. 85 ct. Wny Kozłowski prof. z Przemyśla 
39 zł- Wny. Monnć nadiuż. z Przemyśla 53 zł. 70 ct. 
Wny. Gutkowski z Rożubowic 9 zł. 50 ct Wny Janiszew­
ski z Birczy 7 zł. Wny Bodyński z Birczy 3 zł. X. bisk. 
Hirschler 56 zł, 50 ct. Wny. Dr. Zucker z Jarosławia 10 zł 
Wny. Tuman z Urzejowic 12 zł. Wny. Wolski z Sie­
niawy 16 zł. Wny. Kohn z Bolechowa 5 zł, Wny. Jane­
czek z Przemyśla 9 zł. 30 ct. Wny. Dr. Iskrzycki z 
Sanoka 40 zł. 85 ct. Wny Dr. Pawlas z Brzozowa 2 rł 
Wny Majewski z Zagórza 7 zł. 95 ct. Wny. Brunicki z 
Radymna 1 zł. W. Błażowski insp. z Przemyśla 8 zł. 60 ct. 
W. Stasinlewicz z Stubna 6 zł. 50 ct. W. Korybski 2 zł. 
W. Bicker z Przemyśla 20 zł. W. Spiss z Przemyśla 
8 zł. 50 ct. W. Zaremba z Ustrzyk 14 zł. 80 ct W. 
Wasylkowski z Pleszowic 6 zł. W. Adamski z Mieluowa 
14 zł W. IJstrzycki z Czelatycz 70 zł. W- Dembowski 
z Kosienic 20 zł. W. Adelman radca z Przemyśla 11 zl. 
50 ct. Fr. Gamski z Przemyśla 36 zł. Razem 522 zł. 55 ct.

Fr. Gamski kassyer

Sprawy nie sądowe.

Podtyrn napisem umieściliśmy W Nrze 28 naszego 
pismi artykuł wyświecający, jaką bronią walczy! 8 pił-

mem nasżeih budowniczy miejski p. Łapiński, gdyż nie j 
mogąc zbić naszych zarzutów czynionych jemu, jako urzę-1 
dnikowi miejskiemu rzucił się na drogę oszczerczej denun- 
cyacyi oskarżając dwóch współpracowników naszego pisma 
przed ich władzą przełożoną, o zaniedbywanie obowiązków 
służbowych. Tej wstrętnej sprawy nie zapomnieliśmy je­
szcze, a znów' p- Ł. ją przypomina, drukując swą denun- 
cyacyę w inseratach Dziennika Polskiego ze środy wrze- 
komym przypiskiem i z datą 19 czerwca b r, Jakiż cel 
miał p Ł. w wywlekaniu tej sprawy przed szersze jeszcse 
kolo publiczności? Czy chciał sam swe postępowanie nace­
chować i stwierdzić tylko, źe „S a n“ pisał prawdę? Wąt­
pimy iżby był tak nierozsądnym — widocznie więc inny 
miał powód do tego. Inseiat rzeczony chybił jednakcelu, 
jakikolwiek on był, gdyż opinia publiczna, przedtem nie­
zbyt korzystnie na rzecz p. Ł usposobiona, oburzyła się 
nań, a z wielu stron ofiarują nam daty charakteryzujące 
czynnośći p. Ł. Może z czasem skorzystamy z nich, obecnie 
zaś zanotujemy wersyą krążącą po mieście o powodzie 
iuserowania oszczerczego listu. Otóż mówią, iź towarzystwo 
politechniczne zażądało od p. Ł. wytłumaczenia się z owej 
denuncyaeyi. Pan Ł. zgłosił skutkiem tego swe wystąpie­
nie z towarzystwa, a chąc pokazać, iź on występował jaw- ; 
aie z zarzutami przeciw naszym byłym współpracownikom, 
umieścił inserat antidatującgo o trzy miesiące. Sapien- 
ti sat.

OT>EZWA.

W ostatnim lat dziesiątku coraz liczniejsze powsta- 
ją głosy skargi na ciężkie czasy. Rolnicy utyskują na u- ! 
pośledzenie ich w obee przemysłowców i rękodzielników, j 
przemysłowcy i rękodzielnicy użalają się na nieuwzglę-1 
duienie ich interesów, a wszyscy godzą się, że od czasu 
zaprowadzenia bezwzględnej wolności zarobkowania nie- 
tylKo nie postępujemy naprzód, ale się cofamy.

Wysoki Rząd i włalze autonomiczne co chwila 
zwołują ankiety i komisye, żądają od nich obmyślenia 
środków polepszenia bytu, a mimo tego stosunki ogólne 
stają się gorszemi: rolnictwo upada, handel marnieje, a do 
naszych warstatów zagląda nędza.

Stara to przypowieść; pomagaj sobie, a Bóg ci do­
pomoże! Prawdę przypowieści tej zrozumieli lękodzielnicy 
Francyi, Anglii i Niemiec; kupią się tedy i szukają środ­
ków, jak zaradzić nędzy, jak ubezpieczyć byt majstrów, 
jak zapewnić pracę czeladzi. 1 widzimy skutki. — Skle­
py zawalone są wyrobem obcym, sprowadzonym z zagra­
nicy, a my giniemy bez zarobków pomimo, że wyroby na­
sze na wystawach krajowych i zagranicznych pierwsze u- 
zyskują medale.

Gzas się ocknąć! czas brać się do dzieła! Los nasz 
osobisty i rodzin naszych wymaga po nas, byśmy przeła­
mali oerętwiałość i ospałość!

Przyszłość do nas należy, ale bez pracy nie będzie 
kołaczy! Naprzód tedy, poczynajmy dzieło!

Podpisany komitet wybrany w tym celu przez Wy­
dział cechu szewskiego, radę nadzorczą Towarzystwa han­
dlu skór i Towarzystwa bratniej pomocy szewców lwow­
skich zaprasza wszystkich samodzielnych szewców w 
kraju na zjazdy który sig odbędzie we Lwowie w dzień 
Sgo Michała t.j. 29 września 1879 r,

Komu los własny i najbliższych nie jest obojętny 
niechaj przybywa, a da Bóg, wspólnemi silami odzyska­
my stanowisko i byt nam należny.

Szczegółowy pt ogram ogłoszonym będzie w dzienni­
kach krajowych — postaramy się u zarządów kolei żela­
znych o zniżenie ceny jazdy — nie pożałujemy trudu, by 
gościom naszym o dogodne wystarać się pomieszczenie we 
Lwowie. Tylko przybywajcie panowie a bracia!

Upraszamy zgłaszać się z wszelkiemi życzeniami do 
p. Mikołaja Feita cechmistrza korporacyi szewskiej we 
Lwowie przy placu Halickim 1 7, który też wszelkie 
zgłoszenia o przybyciu na zjazd szanownych kolegów z 
prowincyi przyjmuje. Ponieważ Komitet musi wiedzieć 
dla ilu osób przygotować pomieszkania, przeto naznacza 
się dzień zgłoszeń do 26 września b. r.

Z Komitetu zjazdu szewców
we Lwowie d. 2. września 1879 r.

Mikołaj Feit, cechmistrz, — Adolf Aleksandrowicz, 
dyrektor Towarzystwa handlu skór. — Feliks 

Buczyński, dyrektor stów, bratniej pomocy.
Karol Smutny, Iguacy Teliczek, Feliks Zieliński.

— Wykaz zmarłyeh w przymyślu od 15 do 
31 sierpnia 1879 r. Lubojemski Łukasz, lat 21, zarobnik, 
na zapalenie płuc; Dostał Anna. 1. 85, wdowa, na nieżyt 
kiszkowy; Regulski Piotr, 1. 34, szewc, na zapalenie ne­
rek; Gorazdowska Michalina, 1. 22, tórka obywatela, na 
gruźlicę; Lenczyk Katarzyna, 1. 51, gospod gruntowa, 
na gruźlicę: Jaworska Helena, 1, 89, żebraceka, nauwiąd 
starczy; Cwinkało Marja, 1. 6ó, źebraczka, na zapalenie 
płuc; i dzioci 16.

Ogółem niżej lat 5 umarło 14, — starszych do lat 
2U umarło 2, — ponad lat 20 umarło 7 osob płci obojej

NADESŁANE.

Pan Edwaid Ingarden artysta malarz w Przemy­
ślu odm dowal do kościoła o. 1 w Ujkowicacli obraz 
nowy Matki Boskiej szkaplerznej do wielkiego ołtarza, 
i przemalował dwa stare obrazy w bocznych ołtarzach 
za cenę nader umiarkowaną, i ku zupełnemu zadowolę 
niu. Na pochwałę jego i to powiedzieć można, źe chęt­
nie z rady praktycznej korzysta, i objawione życzenia 
spełuia.

Ks. Jan Dornwald
Dziekan i pleban.

Dla Wszystkich!

Wszyscy obecni i nowoprzyby wają- 
cy prenumeratorowie kwartalni „Dziennika 
dla Wszystkich' czasopisma ilustrowanego Wy 
chodzącego od dwóch lat co tydzień we Lwo­
wie, z powodu przyp dającego jubileuszu otrzy­
mają w ciągu miesiąca września, jako dodatek, 
bezpłatny portret wielkiego formatu J. I. Kra­
szewskiego wykonany sposobem litograficznym 
na pięknym papierze. Będzie to ozdoba każdego 
mieszkania.

„Dzienhik dla Wszystkich44 prenumerować 
można od każdego czasu. Prenumerata kwar­
talna we Lwowie wynosi 2 zlr. 40 Ct na pro 
wincyi (z przesełką pocztową) 3 zlr. Prenume­
ratę z prowincyi najdogodniej przesełać przeka­
zami pocztowemi pod adresem: .Administracja 
„Dziennika dla Wszystkich" we Lwowie, ulica 
(Rzeźbiarska .Nr, i.

Do dzisiejszego numeru dla pre­
numeratorów zamiejscowych dołącza 
się przedruk z„Gwiazdki Cieszyń­
skiej-- o Towarzystwie Wzajem, ubez. 
w Krakowie i prospektżurnalu „Salon 
Paryzki.--

Ceny targowe w Przemyślu dnia 12 wrze­
śnia: 100 klg. pszenicy 10 zł. 25 ct; żyta 6 zł. 75 ct; ję­
czmienia 5 zł, 50 ct.; owsa 5 zł. 50 ct. siemienia konop. 12 
zł. —ct; Masła kilogram 70ct Jaj 100 l zł. 66 ct; Kartofli 
100 klg. 3 zł. — et. Siana 100 kilo 2 złr. 20 ct-

Ruch pociągów
na kolejach żelaznych w Przemyślu.

do Krakowa odchodzą: pospieszny g, 1 m. 45 w nocy 
osobowy „ 7 „ 43 rano,
mięszany „ 8 „ 17 wiecz..

do Lwowa odchodzą: pospieszn. „ 3 „ 25 w nocy,
osobowy „ 6 n 50 wieczór
mięszany „ 8 „ 20 rano.

do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. 42 w
z Węgier na Zagórz przychodzi; „ , 7 „ 14 r.
do Zagórza i Stryja odchodzi: miesz. „ 8 „ 45 r.
ze Zagórza i Stryja przychodzi: „ „ 6 „ 8 r.

Ze Stryja do Cbyrowa ma pociąg nocny łączność 
z pociągami do i z Węgier w dniach: wtorek, czwar 
tek i niedzielę.

Czas liczony według zegaru miasta Prsemyśla,

Kursa w Wiedniu 13 września o godzinie 6 
minut 30 popołudniu.

Zjedn. dług państwa w srebrze . . . 68.80
» » w notach . . . 67.40

Losy z 1860 r............................... ..... 123 50
Akcye Banku narodow......................................819.—

„ kredytowego.............................. 258.25
Londyn................................................................. u 7.70
Renta w złocie................................................ 81.15
Srebro................................................ —. 
Dukat...................................................................... 5.58
Napoleondor..............................................  . 9.35
100 Marek........................................................... 57.70
Rubel papierowy..................................................... 1.23



| Od 15 t m. co dzień świeże f 

IWINOGRONA! 
| Prawdziwe kuracyjne z Baden | 
|i Voeslatl otrzymuje Handel mJ 

^Kozłowskiego w Przemyślu | 
gZaniówieniajodwrotnie usk uteczniają się.g

| Mąkę kościaną parowaną j
| | W najlepszym gatunku, z zaręczeniem 3'|> do 4% azotu i 21 do 23%

Ulica Kazimierzowska I. 28

Poszukuje się do kupienia

m aj ą t e k
ziemski,

około 300 morgów obszaru dobrej gle­
by z wyg >dnemi zabudowaniami.

Łaskawe zgłoszenia pod literą 
Ł. M. poste restante, Grnbownica.

I I Prawdziwe kuracyjne

WINOGRONA
u z Baden i

Jod 16 b. m. otrzymuje codzien­
nie świeże.

Handel S. Syrop w Przemyślu.

kwasu fosforowego, odznaczoną na wystawie Warszawskiej 1874 r. 
dyplomem uznania. nabyć można albo u podpisanych, 

w Agencyi dla Rolników S. Mikuw 
Kiego w Krakowie.

O wczesne zamówienia uprasza się.
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiuin 

B. Schónberg & Frankel 
przy ulicy Mostowej pod Nr. 35514.

Powróciwszy do
Jarosławia 

ordynuję jak poprzednio. 
Dr. Górski.

Jako kuracya 

każdej porze
Prawdziwa Jak0 “urac*a

WILHELMA H/""
anti artrytyczu a, antireuma tyczna 

Herbata czyszcząca krew 
(Czyszcząca krew w gośćcu i podagrze.) 
Uzuaua jako jedyny, pewnie działający 

środek czyszczący krew.

Pierwsza parowa fabryka
wody sodowej i wód lekarskich od 17 lat istniejąca, fabryka atra­

mentu, Szwarcu i tłuszczów do obuwia.
K. RZACY' w 1<JE<ZYY<O WIE.

W ody gazowe w mojej fabryce wyrabiane, znane są'- z dobroci Sza­
nownej 1'ubliczaości.

Atramenty wyrabiam w gatunkach wszelkim wymaganiom teraźniej- 
I szym zuilosc czyniące, -które w jakości z fabrykatami pierwszorzędnych fa- 
■ bryk nietylko rywalizuj;},, ale je poniekąd przewyższają, gdyż są. one w oczach 
| znawców Lakierni, jakiemi byc powinny.

Szwarc i tłuszcz do obuwia wyrabia moja fabryka ze znajomością 
I rzeczy 1 sumiennością

Cenniki na żądanie przesyłam franco.
Do sprzedaży w tej fabryce za mierną cenę 

KOCIOŁ PAPOWY 
używany, w dobrym jeszcze stanie, o sile dwóch koni, 

| mogący oyć z dobrym skutkiem użyty w destylarm wódek, w gorzelni do 
ogrzewania zacierów, a przy większeni gospodarstwie do zaparzania żeru 

dla bydła
Przyrządy do sprzedaży wody sodowej w dobrym stanie jako 

nadliczbowe do sprzedania,
W celu powiększenia tych fabryk poszukuje się SPÓLNIKA, 

z odpowiednim kapitałem.
Agencyą na zbyt moich fabrykatów w Przemyślu, Stanisławowie, Stryju 

Drohobyczu, Samborze i ólcolicach tych miast, pow erzyłem b. ces. ros. se­
kretarzowi powiatu Wmu Janowi Święckiemu w Przemyślu w red. „Sanu".

Iza zezwoleniem I 

c. U. Kancelaryi 
■ nadwornej roz- 

porządzeniem
[Wiedeń 7 grud- 
| 1858

Niezawodne 
Działanie wy­
borne. Skutek 
zdumiewający

Najwyższym pa­
tentem J, C. K, 
Mości przed fał­

szowaniem za-l 
bezpieczona.

Wiedeń 12 maja, 
1810. |

FARBY 
OLEJNE 

smarowidło belgijskie 
I OLIWY DO MASZYN 

poleca 
c. k. wyl. uprzyw.

Skład fabryczny 
pokostów, lakierów, farb i che­

micznych wyrobów 
JÓZEFA KLEINA 

tve Lwowie 
obok Brygidek.

Ta herbata czyści cały organizm, prze­
biega jak żaden inny środek wszystkie części 
i usuwa z nich przy użyciu wewngtrzuem 
wszystkie nieczyste tam zgromadzone zarody 
chorób, działa przez dłuższy czas skutecznie.

Gruntowne wyleczenie z gośćca, po­
dagry, osłabienia nóg i zastarzałych uporczy­
wych dolegliwości, ropiejących ran, jako też 
chorób płciowych i skórnych, pryszczach na 
ciele i twarzy, liszajach i opuchnięciach ki- 

^Nadzwyczajną skuteczność pokaza­
ła ta herbata w obrzmieniach wątroby i śle­
dziony, jakoteż cierpieniach hemoroidalnycb, 
żółtaczce, w bolach nerwowych stawów i mię­
śni w kurczaeh żołądka, wiatrach, zatwardze- 
niach, dolegliwościach, naczyń moczowych, po- 
lucyach, osłabieniu męzkiem, upławach i t. d.

Cierpienia jak choroby skrofuliczne, o- 
brzmienie. gruczołów leczą się rychło i grunto­
wnie przez dłuższe picie tej herbaty, gdyż 
działa ona lekko, rozwalniająco i pędzi mocz.

Jedynie prawdziwą wyrabia 
Franciszek Wilhelm, 

aptekarz w Neunkirchen.
Pakiet podzielony na 8 dawek, przy­

rządzonych według przepisu lekarskiego wraz 
z przepisem użycia w różnych językach, ko­
sztuje 1. złr. a za opakowanie i stempel 10ct.

Pzestroga. Trzeba się wystrzegać ku­
pna falsyfikatów i żądać zawsze WilnelnTa 
ant artrytycznej, antireumatycznej krew czy­
szczącej herbaty, bo herbaty pojawiające się 
pod nazwą tylko autiartrytycznej, antireumaty- 
eznej krew czyszczącej herbaty, są naślado­
wnictwem, przed któremi ostrzegam. Dla wy­
gody P. T. Publiczności jest do nabycia praw­
dziwa Willielin‘a antiartrytyczna, antireuma- 
tyczna krew czyszcząca herbata w Przemyślu 
w handlu p.

Franciszka Gaydeczki.

lC.

DLA BROWARÓW
poleca po najtańszych cenach fabrycznych 

najlepszą smolę sosnową, czerwoną, żywicę, 
KORKI, CZOPY i SZPUNTY, OLIWY do MASZYN

k. wyl. uprzy. SKŁAD FABRYCZNY pokostów, lakierów, farb 
i chemicznych wyrobów

JOZEFA KLEINA we Lwowie
Ulica Kazimierzowska 28 obok BRYGIDEK.

Najprzedniejsze 
Winogrona Badeńskie 

KURACYJNE

1 kilogram 56 cnt
co dziennie świeże 

w Handlu M. Kruga 
w Przemyślu w rynku pod L. 3.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Stanisław Kosseeki

I

i

Z drukarni gr. kat. Kapituły w Przemyślu.


